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P H 4 S 4  O  A D W O K A T U R Z E

Tem at -o kap italnym  znaczeniu podniósł i in teresu jąco  rozw inął Jerzy  Z a n i e -  
m o j s k i  w  artyku le  pt.: Organizacja pracy w  zespołach adw okackich  („Prawo
i Zycie” n r  18 z dn. 28 sierpnia br.). A utor, adw okat z Izby szczecińskiej, poru­
szył w  artyku le  bardzo isto tną problem atykę m etod zw iększenia w ydajności pracy 
w zespołowym system ie w ykonyw ania zawodu adw okata. P roblem atyka ta  ze 
względu na szereg ciekaw ych sugestii au to ra  zasługuje n a  najszersze rozpow ­
szechnienie. Z tego powodu w ypada zacytować k ilk a  obszernych w yjątków  z oma­
w ianego a rtyku łu :

„P raca adw okata m a w artość ekonom iczną, a  społeczna i ekonom iczna ocena 
pracy zespołów  adw okack ch pow inna być dokonyw ana także z punk tu  w idzenia 
realizacji p raw  ekonom icznych, w  szczególności p raw a  stałego w zrostu d dosko­
nalenia produkcji i  usług, p raw a oszczędności p racy  społecznej itd. S tąd  w ypływ a 
konieczność doskonalenia form  w ykonyw ania zaw odu (...).”

„Zespoły adw okackie m ają  m onopol n a  udzielanie pomocy praw nej. W m ałych 
m iejoowościach istn ieje  naw et z reguły  jeden zespół adwokacki. W tych w aru n ­
kach in teres społeczny w ym aga, aby praca zespołów postaw iona by ła n a  n a j­
wyższym poz ornie spraw ności zawodowej i  organizacyjnej. To sform ułow anie nie 
budzi w ątpliw ości i n ie  nasuw a zastrzeżeń, jeśli chodzi o p racę  adw okatów  w  sfe­
rze stosunków  cyw ilnopraw nych i adm inistracyjnych. Nie pow inno także nasuw aś 
wątpliw ości an i zastrzeżeń w  ‘odniesieniu do działalności obrończej w  sferze re ­
presji k arne j (...).”

„W ysoki poziom organizacji p racy  i spraw ności zawodowej adw okata-obrońcy 
stanow i w arunek  realnego zabezpieczenia p raw a oskarżonego do obrony, jest od­
pow iednikiem  wysokiego s tandardu  organizacyjnego organów  śc:gania. W koń­
cowym efekcie w iększa spraw ność zaw odowa i wyższy poziom pracy  adw okata- 
-obrońcy pow inny prow adzić nie do stęp ien ia  ostrza rep resji karne j, lecz do w ni­
kliwszej i sta rann ie jsze j pracy organów  ścigania i  sądzenia, oo wzmocni gw aran­
cję un ikn ięcia b łędu i pom yłek (...).”

„Fom im o 16 la t istn ien ia zespołów  zna jdu ją  się  one n ad a l w e w stępnym  s ta ­
dium  rozw oju organizacyjnego i znacznie odbiegają od poziomu now oczesnej orga­
nizacji ipracy. Szereg zespołów n ie  posiada podstaw ow ych w arunków  organiza­
cyjnych, tzn. w łaściw ych, praw idłow o w yposażonych lokali oraz odpowiedniego 
ilościowo i jakościowo personelu adm inistracy jnego  i pom ocniczego (...).”

„(...) n ie  opracow ano przecież norm , jak im  w ym aganiom  pow inien odpow iadać lo ­
kal zespołu (...).”

„A dwokaci są często obarczeni w ielom a funkcjam i biurow ym i i  m anipulacyjnym i 
ze szkodą dla ich w łaściw ej pracy (...).”

„A ktualny system  finansow ania kosztów  zespołu n ie ty lko  n ie zapew nia p o ­
stępu organizacyjnego, ale go ham uje. Pow oduje konieczność »duszenia« kosztów, 
najczęściej z uszczerbkiem  dla poziomu organizacyjnego i w arunków  pracy  w  zes­
połach. Podniesienie poziom u organizacji pracy w ym aga ak tualn ie znacznych 
nakładów  finansow ych, a  u trzym anie w ysokiego poziom u te j organizacji w  przy­
szłości m ożliwe będzie pod w arunkiem  zw iększenia wpływów finansow ych zes­
połów i zabezpieczenia pełnego pokrycia kosztów  u trzym ania zespołów  z w pły­
wów przeznaczanych n a  ten  cel (...).”

J. Zaniem ojski, rozw ażając potrzeby i zadania w  dziedzinie podnoszenia sp raw ­
ności organizacyjnej zespołów adw okackich, sto i n a  stanow isku  w drażan ia  p raw
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organizacyjnych podziału i koncen trac ji ipracy. Z zasady podziału pracy w ypływ a 
zasada specjalizacji zaw odowej:

„Za specjalizacją w  adw okaturze przem aw ia n ie  ty lko mnogość przepisów  praw ­
nych i orzecznictwa, ale także konieczność korzystan ia w  prak tyce zawodowej 
z osiągnięć w ielu innych n auk  (np. socjologii, ekonom iki, s ta tystyk i, n au k  hum a­
nistycznych, m edycyny sądowej, psychologii, psychiatrii itd.). Skuteczna praca 
p raw nika w  ogóle, a adw okata w  szczególności, w ym aga bieżącego poznaw ania 
lite ra tu ry  zawodowej oraz u trzym ania stałego k on tak tu  z ak tualną  problem atyką 
społeczną i polityczną (...).”

„W ym agania specjalizacyjne pow odują konieczność doskonalenia kw alifikacji 
i rozw ijania um iejętności zawodowych. Specjalizacja stanow iłaby zstem  ważki 
czynnik przeciw staw iający się  negatyw nej tradyc ji zawodowej, polegającej na 
m ylnym  przekonaniu  o całkow itej zbędności doskonalenia zawodowego po uzyska­
n iu  upraw nień adw okackich. W ypływa ono z przeświadczenia, że złożenie egza­
m inu  i w pis n a  lis tę  adw okacką (lub sam  w pis dla osób nie sk ładających  egza­
m inu  adwokackiego) są  równoznaczne ze zdobyciem pełni kw alifikacji zawodo­
wych. K ontynuow anie te j trad y c ji jest n ie  do u trzym ania , tym  w ięcej że praca 
adw okata jest un k a jn ą  dziedziną działalności zawodowej nie podlegającą zorga­
nizow anej, s ta łe j kontro li fachowej. T aka kon tro la jest dopiero postu latem  ocze­
kującym  realizacji. Dotychczas funkcję  tę  z różnym  powodzeniem  realizow ały 
czynniki niefachow e (prasa, klienci), a  niedociągnięcia zawodowe ujaw niały  się 
z reguły  dopiero wówczas, gdy nab iera ły  cech przew inienia dyscyplinarnego, co 
jest zjaw iskiem  niepożądanym  (...).”

W ydaje się, że słuszny jest pogląd au to ra  co do w ielorakich, korzystnych sk u t­
ków  specjalizacji zawodowej członków zespołów adw okackich. M. in. jedna 
z konkluzji tego rozum ow ania zasługuje n a  szczególną uwagę:

„W prowadzenie specjalizacji pozwoliłoby uzyskać w yraźne k ry terium  rozdziału 
sp raw  i  zapew niłoby rów nom iem iejszy  podział pracy  pomiędzy członków zespołu. 
K lient m iałby zapew nione obiektyw ne k ry teriu m  w yboru  adw okata — z reguły 
pow ierzałby sp raw ę odpowiedniem u specjaliście (...).”

„W ażnym czynnikiem  doskonalenia kw alifikacji zawodowych jest perspektyw a 
aw ansu. Możliwość aw ansu w  adw okaturze zaczyna się i kończy w  momencie 
w pisu n a  lis tę  adw okacką. Specjalizacja, szczególnie w ielostopniow a, jeśli łączy­
łaby  się ze szczególnymi upraw nien iam i zawodowym i i w zm acniałaby pozycję za­
w odow ą specjalisty , stanow iłaby sw oisty »awans adwokacki«.”

Dalsze rozw ażania au to r poświęcił kw estii spraw nego k ierow ania zespołem  ad ­
wokackim  i im plikacjom  z tym  zw iązanym , przede w szystkim  w  zakresie n ad ­
zoru fachowego kierow nika zespołu.

Spośród spraw , dotyczących realizacji postu latów  n a tu ry  organizacyjnej, zn a j­
d u ją  się także takie, k tó rych  w ybór je s t jak  najbardzie j n a  czasie:
'^W drożen ie  zasad naukow ej organizacji i ich praktyczne zastosow anie w  ze­

społach adw okackich należy poprzedzić w nik liw ą analizą dotychczasowego stanu  
organizacyjnego oraz sta rannym  opracow aniem  w  form ie tez szczegółowych zało­
żeń organizacyjnych w  k ilku  m ożliwych w arian tach . Po próbnym  spraw dzeniu 
tych założeń w  k ilku  w ytypow anych zespołach, pow inny one ibyć przedyskutow ane 
w  środow isku zawodowym.

W celu dokonania szczegółowej analizy  s ta n u  organizacyjnego i opracow ani» 
założeń organizacyjnych należałoby pow ołać -przy Naczelnej Radzie A dw okackiej 
kom isję naukow ą do sp raw  organizacji i  m etodyki pracy zespołów adw okac­
kich (...).”
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Rozważania 1 propozycje autor kończy sform ułow aniem  9 wniosków, w  których  
zostały podsum ow ane główne w ątk i m yślowe zaw arte  w  artyku le.

W przypisach do artyku łu  zostały zam ieszczone liczne źródła w ydaw nicze zw ią­
zane z poruszoną tem atyką, świadczące o szerokiej erudycji au tora w  dziedzinie 
podjętej przez n iego  problem atyki.

•

M iesięcznik „Nowe P raw o” prow adzi w yodrębniony dziiał pod nazw ą: Z p rak ty k i 
w ym iaru spraw iedliw ości. Jak  sam a nazw a w skazuje, dział ten  jest poświęcany 
w zasadzie doświadczeniom  w  zakresie stosow ania obowiązującego praw a. W os­
ta tn im  num erze czasopisma (nr 7—8, lipiec—sierpień  1966) zamieszczano w  tym  
dziale pub likację  Rom ana Ł y c z y w k a  p t.: Granice obrony a przepisy postępo­
wania karnego.

Należy z głębokim  przekonaniem  stw ierdzić, że w spom niana pub likac ja  wyszła 
w yraźnie poza ram y  zw ykłej re lacji z p rak tyk i w ym iaru  spraw iedliw ości, jest 
natom iast doskonałą dysertacją  na tem at funkcji procesowej obrany w  procesie 
karnym  i zasad je j w ykonyw ania. A u to r podjął am bitną próbę rozw ażenia treści 
szeregu przepisów  k.p.k. i sy tuacji procesowych, jak ie mogą pow stać dla obrony 
na tle  lege lata  i w ysunął szereg in te resu jących  sugestii de lege ferenda. P ub li­
kacja jest obszerna, a zaw arte w  nie j m yśli i konkluzje są  dorobkiem  głębokiego 
przem yślenia poszczególnych kw estii w  drodze w szechstronnej w ykładni. Rozwa­
żania au to ra  dotyczą stosow ania przepisów  art. 94—66, 72, 73 i  84, 266 § 2, 224 i  in ­
nych k.p.k. W polu w idzenia znalazły się  ta k  k ap ita ln e  d la  funkcji obrończych 
zagadnienia, jak  obrona przy pom ocy. k łam stw a, obrona a  poplecznictwo, dyscypjli- 
na  term inów  instrukcyjnych.

Byłoby ze szkodą dla czytelnika tego przeg lądu  i  z krzyw dą dla au to ra  dokony­
wać subiek tyw nego w yboru  n iek tó rych  ty lko  fragm entów  te j cennej publikacji. 
Można ją  zarekom endow ać natom iast d o  lek tu ry  w  całości, w  pełni bow iem  n a  to  
zasługuje.

*

O drażające, zbrodnicze czyny, jak ie  popełnił n iedaw no w  K rakow ie m łodociany 
K arol Kot, p rzedstaw ione opinii publicznej n a  konferencji prasow ej przez MO 
i podane w  p ra s ie  krakow skiej z dodatkow ą inform acją, że n ie  jest wykluczone. 
Iż przestępca n ie jest zdrow ym  psychicznie człowiekiem , w yw ołały falę  listów  
czytelników  do  gazet. Postaw ę czytelników  w  stosunku  do spraw cy przestępstw  
reprezen tu je  opublikow any n a  łam ach „D ziennika Polskiego” (nr 1S2 z dn. 14—15 
sierpnia br.) lis t jednej z  korespondentek, zamieszczony pt.: Psychicznie chory czy 
zbrodniarz?

R edakcja poprosiła o  skom entow anie tego lis tu  przedstaw icieli trzech zawodów 
(anonimowo): sędziego, psych iatry  i  adw okata.

Ci trze j znaw cy m echanizm u życia społecznego i  ludzie zawodowo zw iązani 
a w alk ą  przeciw ko przestępczości k rym inalnej p rzedstaw iają sw oje poglądy n a  
kw estię stosow ania rep resji k arn e j w obec podejrzanego o popełnienie zbrodni. 
In teresu jący  nas tu  głos adw okata zanotow ał au to r felietonu, A dam  T e n  e  t  a, 
w następu jących  słowach:

„Należy podkreślić, że jedną z naczelnych zasad naszego praw a jest obowiązek 
w szystkich w ładz, b iorących udział w  dochodzeniu i  ściganiu przestępstw , 
uw zględnienia zarów no okoliczności p rzem aw iających  za oskarżanym , jak  i 'prze­
ciw niem u. S tąd  p roku ra to r prow adzący śledztwo lub sąd  m a ją  obowiązek p rze­
prow adzenia tak ich  także dowodów, k tó re  są fak tam i n a  korzyść oskarżanego.
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W konkretnym  w ypadku m łody w iek  spraw cy, sposób popełnienia zbrodni, jego 
zachowanie się  przed i po dokonaniu  w y d a ją  się uzasadniać w niosek o  poddanie 
go badaniom  biegłych sądow ych z zakresu  psychiatrii. Dopiero ani rozstrzygną 
pytanie, czy spraw ca poniesie odpow iedzialność za dokonane zbrodnie, czy też nie.

A te ra z  problem  obrońcy: każdy odpow iadający pod zarzu tem  zabójstw a przed 
Sądem  W ojewódzkim  m u s i  m ieć obrońcę; gw aran tu je  m u to  K onstytucja , a  ad­
w okat n ie  może odm ówić pom ocy p raw nej oskarżanem u. Od tego obowiązku 
cw alniają adw okata (czy zespół adw okacki) ty lko  bardzo w ażne względy. S p ra­
wa K ota w zbudziła w  środow isku praw niczym  w iele dyskusji. Ciężar zarzutów  
staw ianych  oskarżonem u jest olbrzym i, i adwokaci, z k tórym i rozm awiałem , 
stw ierdzali, że n ie  chcieliby się  podjąć w  tym  w ypadku obrany.

Ale sięgnijm y do innych przykładów . Czy obrońcy w ystępujący  w  spraw ach 
zbrodniarzy  hitlerow skich — n aw et gdy byli sub iek tyw nie przekonani o  ich 
w in e  i konieczności ukaran ia  za  zbrodnię — 'Odmawiali zastępstw a praw nego? 
Nie! Robili w szystko i podnosili to, co przem aw iało n a  korzyść oskarżonych, a  n ik t 
n ie  kw alifikow ał ich postępow ania jako »żeru« procesowego. A dw okaci spełn iali 
tu  ty lko  sw ój obowiązek (...).”

*

„Odgłosy” — łódzkie czasopism o — opublikow ało (nr 34 z dn. 28 sie rpn ia  br.) 
k ró tk i esej Zygm unta A l b r e c h t a  pt.: Znaczenie pracy adw okata dla ku ltury .

A utor rozw aża m. in . n a  m arg 'nesie  m ilenijnego K ongresu K u ltu ry  Polskiej 
(7—9 października), „czy adw okatu ra  działa jako czynnik w  zespole wytwórców 
k u ltu ry ”. T em at nasunął autorow i następu jące refleksje:

„A dw okaturę stanow ią adw okaci, ich więc indyw idualna działalność zawodows 
pow inna odpowiadać zadaniom  obow iązującym  adw okaturę, zadaniom  m ieszczą­
cym  się  w  kręgu ku ltu ra lnym , w edług tradycyjnego  podziału — k u ltu ry  ducho­
wej. A dw okat m a przeto  szanse, aby nie ty lko  przestrzegać osiągniętego już 
w  społeczeństwie poziorou ku ltu ry , lecz w  m iarę  sw ych możliwości ku ltu rę  tę 
podnosić (...).”

*

Recenzent audycji telew izyjnych dziennika „Zycie W arszaw y” (lp.) podaje w  n o ­
ta tce : W obronie palestry  (nr 220 z dn. 13 w rześnia br.) sw oją ocenę jednej 
* audycji z m inionego tygodnia:

„Po obejrzeniu drugiego odcinka telew izyjnego se rii „M ecenas K ow alski” pt. 
„C huligan” doszliśmy do w niosku, że w ładze polskiej p ile s try  pow inny zgłosić 
o stry  pro test przeciwko w ykorzystan iu  dobrego im ienia polskiej adw okatury  do w y­
produkow ania bardzo złych film ów. O dm iennie n iż  w  sądach (chodzi o  głośną au ­
dycję telew izyjną, po trak tow aną przez publicystykę jako  paszkw il — m ój dopisek 
S. M.) tym  razem  obrony potrzebuje w ięc adw okat. O raz telew idz. W ystępujący 
w  ro li ty tu łow ej „Tw ardy O leś” poradzi bowiem sobie sam. W telew izji spraw« 
przesądził dzielny harcerzyk. W życiu liczym y bardziej n a  MO.”

*
Jerzy  J a s i ń s k '  inform uje w  „Gazecie Sadow ej i P en iten c jarn e j” (nr 14 

z dn. 1 sierpn ia br.) w  a rty k u le  pt.: Sądow nictw o oczekuje uspraw nień  o  p ra ­
cach  K om isji U spraw nień P racy, działającej w M inisterstw ie Sprawiedliwości. K o­
m isja  ta, po w ieloletnim  okresie (powołana została w  1959 r.) dość n iem raw ej 
działalności, w zięła — począwszy od br. — now e „w iatry  w  żagle” i sprecyzow ała
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obiecujący program  pracy, k tó re j w ynik i nie będą n a  pew no obojętne także dla 
członków adw okatury.

A utor a rty k u łu  ape lu je  przy  sposobności om aw iania s tru k tu ry  i  zadań K o­
m isji:

„Można założyć, i e  w ielu  spośród pracow ników  organów  w ym iaru  spraw ied li­
wości, adw okatów , radców  praw nych i innych zain teresow anych osób dysponuje 
dużym  dośw iadczeniem  z zakresu  p rak ty k i sądowej i posiada w iele cennych 
in icjatyw , re fleks ji i  pomysłów w  te j dziedzinie.

Czemuż by nie przyczynić się do u jaw nien ia tego m ateria łu  w łaśnie w  okresie 
prac K om isji, czemuż by n ie  stw orzyć forum  dyskusyjnego z pożytkiem  d la sp raw y  
ulepszenia działalności w ym iaru  spraw iedliw ości?"

W ydaje się, że w yrażony apel zasługuje n a  uw agę zespołów adw okackich i rad  
adw okackich, a także poszczególnych członków adw okatury. Należałoby w  szero­
kiej m ierze w ykorzystać zaproszenie:

„O tw ieram y (tj. „G azeta Sądow a i P en iten c ja rn a”) zatem  szeroko i  gościnnie n a ­
sze łam y dla dyskusji: J a k  uspraw niłbym  pracę sądów.

*

„Praw o i Życie” zamieszcza od n iedaw na in teresu jącą ru b ry k ę  p t.: M yśli, 
oceny, a foryzm y. W osta tn ich  num erach  (nr 18, n r  19) znaleźć m ożna k ilk a  sen ­
tencji n a  tem aty  adw okackie:

„Gdyby by ła  dobrze rozum iana ro la  adw okata, gdyby istn ieli ty lko  dobrzy 
adw okaci panow anie spraw iedliw ości byłoby ju ż  p raw ie  zapew nione (B o u 1 e n g ś).” 

„Co jest gorsze dla dobrego funkcjonow ania w ym iaru  spraw iedliw ości: ga­
datliw y adw okat czy szybko denerw ujący się sędzia? ( C a l a m a n d r e i ) . ”

„W w ym iarze spraw iedliw ości n ie  m a m iejsca dla tak ich  adw okatów , którzy 
przychodzą n a  rozpraw ę n ie po to, by sędziom  przedstaw ić istotny in teres sw ego 
klienta, lecz by stw orzyć scenę dla siebie i d la  sw ych zdolności retorycznych 
( C a l a m a n d r e  i).”

S. M.

Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

I z b a  ł ó d z k a  

W y ty c z n e  d o  p r o g r a m u  d o s k o n a le n ia  z a w o d o w e g o  a d w o k a tó w

R ealizując ustaw ow e zadania sam orządu zawodowego w  zakresie stałego podno­
szenia kw alifikacji zaw odowych adw okatów  i tym  sam ym  zapew nienia adw okatu ­
rze w łaściw ej pozycji społecznej, R ada A dw okacka w  Łodzi uchw aliła w  dniu  
16 czerw ca 1S63 r. W y t y c z n e  d o  p r o g r a m u  d o s k o n a l e n i a  z a w o ­
d o w e g o  a d w o k a t ó w ,  w ykonujących zaw ód w  zespołach adw okackich Izby 
łódzkiej, o treśc i następującej:

I. Pow ołuje się  Zespół doskonalenia zawodowego adw okatów  przy Radzie Adw o­
kackiej w  Łodzi w  składzie:
1. adw. Jan  K anty  Cisek


